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Gazeta Wąbrzeska
Przedpłata: XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAm iesięczn ie w ynosi zł 1,—  z dostaw ą pocz­

tow ą zł 1,19 , z odnoszeniem w dom  przez specjalnych posłań ­

ców zł 1,25. C ena eg em plarza pojedyńczego w ynosi gr 15. 

lltyitti m razii 1111081110: na M, i soUot?.

Ogłoszenia: w iersz m U im . na stron ie 7-łam . grIO , na stron ie  

4-łafnow ej za tekstem  gr 30, w  tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy  

pow tórzenia  oh udziela się raó itu . O la zavantcy 5J ’ /,) nadw yżk  

JOrez FEóaniii l anmio straiii: uialirziiZiiD, m. CMltt i.

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69. W jedności siła!

Wrogowie religji.
Opinja angielska przeciwko nawiązaniu 

stosunków z Sowietami. Główny powód — 

prześladowanie religji w Rosji.

K A P. Socjalistyczno-liberalna w iększość  

angielsk iej izby gm in uchw aliła pro jek t 

rządu M ac D onalda, aby w znow ić stosun ­

k i dyplom atyczne z rządem sow ieckim . U - 

chw ała ta w yw ołała gorący pro test w iz­

bie lo rdów , która postanow iła znaczną  

w iększością , że w znow ienie stosunków z  

rządem sow ieckim nie uw aża za w skaza ­

ne. G łów nym pow odem  te j decyzji jest sto  

sunek kom unistów do religji. Podkreślono  

to podczas dyskusji w izbie lo rdów , zazna  

czając,'że rząd sow iecki jest nieubłaga ­

nym w i-ogiem relig ji w e w szelk ich for- 

- m ach, fi

K ato lick i tygodnik „T he T ablet'1 pi- 

sze: „IR im upłynie niew iele dni; chrześci­

jańsk i!  ^w ór św . Jakóba będzie zm uszony  

do niegodnej czynności —  przy jęcia am ba  

sadoraf* zbrodniczej M oskw y. G dybyśm y  

naw et?ponieśli nieodw ołalną klęskę na lą ­

dzie i .m orzu , w ątp ić należy , czy obarczono  
by nas} w iększem  poniżen iem ".

W ielk i dziennik londyński „T he M or­

ning Post" pośw ięca cale szpalty pow yższej 

spraw ie. D rukuje list, nadesłany przez lo r­

da z G lasgow a, który nie m ógł być obec­

nym podczas dyskusji w senacie , w ypo ­

w iada w ięc na te j drodze sw ą opin ję . W  li­
ście tym  zaznacza, ze w ysłannicy M oskw y  

rozw iną w A nglji propagandę, która nie  

ty lko w niesie zam ęt do kopaln i i fabryk, 

lecz podm inuje m oralność narodu . „Jeśli­

by zw ierzchnicy K ościo ła —  pisze lo rd —  
rzucili iskrę do żagw i, w yw ołaliby w ypra­

w ę krzyżow ą w naszym kraju , jak iej je ­

szcze nigdy nie było . K ościo ły zapełn ią się  
ludźm i, a duchow ni ze w szystk ich am bon  

zdem askują ow o szatańsk ie w znow ienie  
stosunków pom iędzy antychrystem a  

chrzęścijańsk iem państw em . Jeżeliby du ­

chow ni ośw iadczyli, że byłoby to m iesza­

niem się w spraw y polityczne, zapytam  

ich , kiedy zabiorą się do ratow ania dusz  
specjalnie m łodzieży tego narodu".

N aw iązując do tego artykułu , dziennik  

zam ieszcza płom ienne w ezw anie, naw ołu ­

jące do rozpoczęcia ow ej w ielk iej w ypra­

w y krzyżow ej. Przypom ina oburzen ie, ja ­
kiem zapałał cały św iat i to nie ty lko ka ­

to lick i w  r. 1923 na w ieść o skazaniu ś. p. 

arcybiskupa C ieplaka. C ytu je treść odezw  

które w ów czas w ydano , a które podpisali 

najw ybitn iejsi ludzie A nglji, nie w yłącza ­

jąc naczelnego rab ina. A kcja ta pow strzy ­

m ała prześladow ania relig ijne w R osji. A le  

nie na długo. D ziś, nadal w R osji m ordują  
księży i prześladują jak najostrzej w szel­

kie w yznania z niebyw ałem okrucień ­

stw em . N ieubłagana w alka z w iarą przy ­
brała tam form ę najw iększej klęsk i, jaka  

kiedykolw iek  spadła na cyw ilizację . Jeśli to  

nie jest sukcesem  szatana, to rzeczyw iście  
trudnoby ustanow ić gran icę pom iędzy do ­

brem a złem . R ów nocześn ie bow iem za ­
szczepia się tam ateizm w szelk iem i m ożli- 

w em i sposobam i. K ierow nicy w ięc K ościo­

ła znajdu ją się w  obliczu problem u, w  któ ­

rym w szelk ie kom prom isy są niedopu ­
szczalne.

C zy na to pozostan ie św iat chrześcijań ­
sk i obojętny —  zapytu je dziennik .

Jako odpow iedź cytu je zdanie arcybi­

skupa z C anterbury :

„Położenie jest dziś tak ie , że w inno po ­

ruszyć uczucia całego św iata cyw ilizow a­

nego".

W obec tego „M orning Post" w ysłał te ­
legraficzne zapytan ie do zw ierzchników  

v, .zystk ich* w yznań w A nglji następującej 

treści:
„W  obliczu fak tów , ujaw nionych w dy ­

skusji w  izbie lo rdów  o prześladow aniu re ­

lig ji kato lick iej przez rząd sow iecki, zapy ­

tu jem y, czy W E kscelencja jest zdecydow a­
na poprzeć pro test narodow y przeciw ko  

naw iązaniu stosunków ze zdecydow anym i  

vrogam i relig ji kato lick iej?"

W  przeciągu kilku dni nadeszły od naj­

Urząd pocztowy wyleciał w powietrze.
W  Pittsburgu w St. Z jednoczonych kilka dni tem u w yleciał w  pow ietrze urząd  
pocztow y, przyczem 4 osoby zginęły a 26 odniosło pow ażne obrażenia. Jak  

stw ierdzono przyczyną katastrofy była eksp lozja rurociągu gazow ego.

Sejm został zwołany na środą 18 bm.
W arszaw a, 17. 12. T el. w ł.
W czoraj w południe kancelarja sejm o­

w a rozesłała do posłów zaw iadom ienia, iż  
najb liższe posiedzenie sejm ow e odbędzie  

się w e środę, 18 b. m ., o godz. 12-ej w po­
łudnie. Porządek obrad jest następujący :

. W nioski w spraw ie zm iany R egula­
m inu O brad Sejm u:

a) posłów dr. H . L ieberm ana, M . R oga,

Rehabilitacja generała Kulińskiego.
Wyrok wojskowego Sądu Najwyższego.

W arszaw a 17. 12. te l. w ł.

W czoraj przed N ajw yższym  Sądem  W oj 

skow ym zakończył się tu proces generała  

K ulińsk iego . G enerał K ulińsk i był jak w ia  

dom o w niższej instancji oskarżony o  

brak nadzoru z pow odu nadużyć, popełn io ­

nych przez adju tan ta kpt. R em era, tudzież  

o niepraw ne pobran ie 90 zło tych na w y ­
jazd do A gatów ki, gdzie były regulow ane  
kw estje kolonij oficersk ich na kresach . 
Sąd niższej instancji w ydał na generała

Przesilenie rządowe wlecze sią dalej.
Decydująca konferencja na Zamku?

W arszaw a, 17. 12. T el. w ł.
N iedziela i poniedziałek były politycz ­

nie dniam i zupełn ie m artw em i. T em a ­
tem dociekań były zapow iedzi w torkow ej 
konferencji na Z am ku. Z apow iedzi te  
kursow ały jeszcze w sobotę w ieczorem . 
Ł ączono je z pogłoskam i o zam iarze za ­
proszen ia przez p. Prezydenta na narady  
także kół gospodarczych i społecznych .

W czoraj w godzinach południow ych  
dow iedziano się póloficjaln ie , iż kance­
larja cyw ilna rozesłała z polecen ia p. Pre  
zydenta zaproszen ia na naradę ty lko do  
tych posłów , którzy byli oddzieln ie przy ­
jęci przez p. Prezydenta w m inionym ty ­
godniu , zatem do pp. Sław ka, N iedział­
kow skiego , R óga, R ybarsk iego, D ąbskie­
go, D ębskiego , C hacińsk iego , C hądzyń ­
sk iego , Sm ulikow skiego i R osm apna-.

K onferencja odbędzie się dziś ‘o_ g.Kll  
zrana w sali R ycersk iej na Z am ku, 

w ybitn iejszych dygnitarzy kościelnych od ­

pow iedzi, w yrażające zgodę, do których  

przy łączy li się św ieccy dygnitarze, jak n. 

p. lo rd B rentford , dr. T . W . G ilbert i w ielu  

innych . —

J. C hęcińsk iego , J. D ąbskiego , M . R ataja  
i M . N iedziałkow skiego;

b) posłow K lubu N arodow ego.
N agłość w niosku posła W alerego  

Sław ka i kol. z K lubu B . B . W . R . w spra­
w ie w yłonien ia specjalnej kom isji dla zba  
dania zajść w Sejm ie w dniu 31 paździer­
nika 1929 r. (druk N r. 592).

w yrok skazujący , a spraw a oparła się o  
Sąd N ajw yższy .

Po m ow ie obrońcy adw okata ppłk . rez. 

dr. Stan isław a Szurleja sąd późną nocą  
w ydał w yrok , znoszący w yrok niższej in ­

stancji w części, dotyczącej pobran ia przez  
generała 90 zło tych i uznał w inę gen . K u ­

lińsk iego ty lko w części, dotyczącej braku  
nadzoru . Sąd zniósł rów nież w yrok niższej 

instancji w części dotyczącej kary i prze­
kazał te j instancji całą spraw ę gen . K uliń ­

sk iego do ponow nego rozpatrzen ia.

K ursow ały pogłosk i, jakoby na konfe ­
rencji w torkow ej m iał być także obecny  
J. Piłsudsk i. Z daje się jednak , że w iado ­
m ość ta się nie potw ierdzi. . j

Przypuszczają , iż p. Prezydent udzieli 
odpow iedzi na poruszone w rozm ow ach  
kw estje . N a tem tle rozeszły się w ersje , 
jakoby w e środę m iał być gotów now y  
gabinet. Z daje się , że i te w ersje są przed ­
w czesne. N iew ątp liw ie konferencja w tor­
kow a, przy której będą uczestn iczy li przed  
staw iciele tych w szystk ich klubów , które  
w e w rześn iu kolejno zapraszali na nara ­
dy pp. b. prem jer Św italsk i i prezes B e- 
B e p. Sław ek —  przyczyni się do w yja­
śn ien ia sy tuacji i zam knie m oże pierw szy  
okres przesilen ia . D rugim okresem m oże  
być już sam o tw orzen ie gabinetu .

K ursow ały głuche pogłosk i o przysz­
łych w ybrańcach . Padały nazw iska pp. 
Św italsk iego . Pry^tora i K w iatkow skiego .

Z aznaczano jednak , iż pierw szy przem a­
w iał w  sobotę w tym  ton ie , który uniem o ­
żliw ia w przyszłości w spółpracę z parla ­
m entem . W spom inano , iż p. K w iatkow ski 
w  obozie sanacyjnym  jest poniekąd „hom o  
novus". N ajw ięcej tedy praw dopodobień ­
stw a m ogłaby m ieć kandydatura p. Pry- 
stora, należącego do otoczenia J. Piłsud ­
sk iego , długoletn iego jego generalnego ad ­
ju tan ta i bezw zględnie zaufanego w spół­
pracow nika.

W reszcie należy zapisać, że koła sana­
cyjne in teresow ały się w w ysokim stop ­
niu zw ołaniem posiedzenia sejm ow ego.

W czoraj stało się w iadom em  w W arsza  
w ie, iż w niedzielę pełn iący obow ńązki 
prem jera p. Św italsk i oraz płk . Sław ek od  
byli z pełn iącym obow iązki m inistra  
spraw w ojskow ych p. J. Piłsudsk im dłu ­
gą naradę w G eneralnym Inspektoracie  
A rm ji.

W czoraj także późnym w ieczorem  
kursow ały ponow nie pogłosk i, że p. B ar­
te l m a isto tn ie przyby ć raz jeszcze ze  
L w ow a do sto licy w zw iązku z przesile­
niem .

Wywiad z p. SBartlem.
Przedstaw iciel lw ow ski A gencji W scho­

dniej przeprow adził w yw iad z p. B artlem , 
w czasie którego zadał m u m . in . pytan ie:

—  C zy p. profesor m a nadzieję, że prze­
silen ie skończy się w kró tk im czasie i że  
zlikw idow ane zostan ie z korzyścią dla  
spraw publicznych?

— W toku rozm ów m inisterialnych , 
odparł p. B artel, jak ie^ prow adziłem w  
W arszaw ie, odniosłem  w rażenie, że tak ; 
odnosi się to zarów no do pierw szej jak i 
drugiej części pytan ia .

Poza tem  p. B artel nic, ale to nic in te­
resu jącego nie pow iedział...

Odrzucenie protestów.
W arszaw a, 17. 12. T el. w ł.
Sąd N ajw yższy odrzucił pro testy w y ­

borcze okręgów to ruńsk iego , grudziądzkie  
go i w łocław skiego , natom iast uniew ażnił 
w ybory w okręgu 22 (Sandom ierz), z któ ­
rego w eszli do Sejm u sam i opozycy jn i po ­
słow ie (2 w yzw oleńców , 2 sęcjalistów z P . 
P . S . i 1 ze Stronnictw a C hłopsk iego). U - 
niew ażnien ie to jest pierw szem w cia .gu  
trzech kadencyj parlam entarnych w Pol­
sce N iepodleg łej.

Kredyty dla Gdyni.
W arszaw a, 17. 12. T el. w l.
M iasto G dynia otrzym ało dw ie oferty  

z zagran icy na kredyty inw estycy jne. O - 
ferta angielska opiew a na 600.000 fun tów  
szterlingów , a oferta am erykańska na  
2.000 .000 dolarów .

O bie pożyczki m iałyby być zużyte na  
inw estycje m iejsk ie . N arazie udzielone  
byłyby w  form ie i na w arunkach pożyczki 
kró tko term inow ej, poczem  po upływ ie 2—  
3 la t, w m iarę realizow ania inw estycy j, 
zostałyby skonw ertow ane na kredyt długo  
term inow y.

Gdańszczanie niezadowoleni.
Układ polsko-gdański w sprawie eksportu 

zboża.
G dańsk , 16 12. (T el. w ł.)
W edług krążących tu in form acyj ukła­

dy polsko-gdańsk ie w spraw ie eksportu  
zboża zakończyły się ostateczn ie ugodą. 
G dańskow i ’przyznano 15% . G dańszczanie  
nie są z tego zadow olen i. O m aw iając tę  
spraw ę organ nacjonalistyczny uszczypli­
w ie się w yraża o system ie udzielan ia pre- 
m ij w yw ozow ych, który jakoby jest za­
w iły i w ’ sw ych skutkach korzyść ty lko  
jednostkom i tym , którzy otrzym ali now e  
posady w olbrzym im rzekom o aparacie . 
O gół, to znaczy ro ln icy i kupcy , którzy  
odsunięci zostali, są z system u tego nie  
zadow olen i.

W  dalszym ciągu organ ten tw ierdząc, 
że G dańsk ekspodtow ał dotąd 60— 80%  
polsk iego zboża, insynuje Polsce, jakoby  
ten rzekom o w adliw ie ujęty system pre- 
m jow ania ustanow iono , w celu szkodze ­
nia G dańskow i (') W obec tego zaś ataku ­
je , jak zw ykle, politykę porozum ienia i 
dom aga się od senatu , aby w te j spraw ie  
zw rócił sie do L igi N arodów ...
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Rozmyślna złośliwość czy niedbalstwo.

O sta tn ia „ P la c ó w k a " p isz e :
—  „ W  n u m e rz e 4 9 -y m  „ P la c ó w k i" w  

n o ta tc e p . t . „ O rz e ł... m a jo r" p o ru sz y ­
liśm y sp ra w ę d z iw a c z n e g o o z d o b ie n ia  
sk rz y d e ł o rła n a s re b rn y c h p ię c io z ło tó w ­
k a c h  i z ło tó w k a c h n i m n ie j n i w ię c e j ty l­
k o p ię c io ra m ie n n ą g w iaz d ą . P a n k o m i­
sa rz rz ą d u , W ła d y sła w Ja ro sz e w ic z , n o ­
ta tk ę u z n a ł z a tre fn ą i ... n a m ie jsc u je j 
u k a z a ła s ię re k la m o w a b ia ła p la rn a ...

W  k ilk a d n i p ó ź n ie j w k ra k o w sk im  
„ Ilu stro w a n y m K u rje rz e C o d z ie n n y m " u  
k a z a ł s ię a rty k u lik p o św ię c o n y te j sa ­
m e j sp ra w ie p . t . „ Z b o lsz e w iz o w a n y o -  
rz e l p o lsk i" . S k o n fisk o w an y n ie z o s ta ł. 
P rz y ta c z am y  z n ie g o n a s tę p u ją c e u w a g i:

„ M a ło k o m u w ia d o m o , iż n a sz e o fic ja l­
n e g o d ło  p a ń s tw o w e „ o z d o b io n e je s t" —  
p ię c io ra m ie n n ą g w ia z d ą b o lsze w ic k ą . W  
sw o im  c z a s ie , g d y u s ta n o w io n o d e k re te m  
n o w y w z ó r o rla p o lsk ie g o , ...z a p o m n ia n o  
p rz y jrze ć s ię b liż e j sk rz y d ło m  o rla , g d z ie  
p o o b u s tro n a c h u m ie sz c z o n a je s t p ię c io ­
ra m ie n n a g w ia z d a —  łu d z ą c o p o d o b n a d o  
so w ie c k ie j.

O b e c n ie d o p ie ro , k ie d y w z w ią zk u z  
^ b ic iem  n o w y c h m o n e t 5 -z ło to w y c h i 1 -z ło -  
to w y c h o g ó ł z a in te reso w a ł s ię w y k o n a ­
n ie m  ty c h m o n e t, ic h ry su n k ie m  i t . d . —  
sp o s trz e ż o n o z e z d z iw ie n ie m i z d u m ie ­
n ie m , iż sk rz y d ła n a sz e g o p o lsk ie g o o rła  
sp ię te są „ e m b le m a te m  b o lsz e w ic k im " .

C o tó m a z n a c zy ć ?
Is tn ie ją ty lk o d w ie m o ż liw o śc i, m o g ą c e  

n a m  w y tłu m a c z y ć p o c h o d z e n ie te j g w ia ­
z d y n a p o lsk ie m  g o d le p a ń s tw o w e m . M a ­
m y tu  d o c z y n ie n ia a lb o z ro z m y ś ln ą z ło ­
ś liw o śc ią , a lb o te ż z n ie d b a ls tw e m , p o lą -  
c z o n e m  z n ie u c tw e m .

Z w ra c a ją c u w a g ę n a to ( ju ż tru d n o  
in a c z e j p o w ie d z ie ć , ja k sk a n d a lic z n e ) , o -  
z d a b ia n ie n a sz e g o o rła p a ń s tw o w e g o e m ­
b le m a ta m i b o lsz e w iz m u , n a le ż y p o d k re ­
ś lić , ż e w sz y stk ie n a sz e g o d ła , e m b le m aty  
i t . d ., s tw a rz a s ię z z u p e łn y m b ra k ie m  
p o sz a n o w an ia d la ja k ie jk o lw ie k tra d y c ji 
(n p . o d e b ra n ie m ias to m  ic h h e rb ó w ), o -  
ra z z c a łk o w itą ig n o ra n c ją h is to r ji i p rz e -  
d e w sz y ś tk ie m  h e ra ld y k i n a u k o w e j" . —

Straszne czyny szaleńca.
S ta n is ła w ó w  1 4 . 1 2 .

W  g m in ie D ry sz cz ó w  p o w . ro h a ty ń sk ie -  

g o p o d p a lił g o sp o d a rz S te fa n T e re siu k z  

H n ilcz a s ta jn ię S te fa n a R e p u c y sk u tk ie m  

c z e g o p o ż a r p o c h ło n ą ł n ie ty lk o z a b u d o ­

w a n ia le c z i są s ie d n ie b u d y n k i, w y rz ą d z a  

ją c sz k o d ę n a p rz e sz ło 1 6 .0 0 0 z ł. P o d o k o ­

n a n iu te g o c z y n u T e re siu k z b ie g ł d o H n il 

c z a , g d z ie n a p a d ł i p o ra n ił n o ż e m K le -  

m e n tn y ę P ry tu łę , p o c z e m  z a d a ł so b ie k il­

k a ra n w  b rz u c h , p o d e rż n ą ł so b ie g a rd ło , 

a w re sz c ie w sk o c z y ł d o s tu d n i, g d z ie  
u to n ą ł.

Tragiczny wypadek oficera.
W a rsza w a , 1 4 . 1 2 .

W o b e c u k a z a n ia s ię w  p ra s ie w ia d o m o ­
śc i o w y p a d k u śm ie r te ln y m  p o lsk ie g o lo t­
n ik a w  L im ie D a n ie la T a ra s ie w ic z a , k o n ­
su l g e n e ra ln y R z p lite j P e ru w  P o lsc e p a n  
T . O k iń sk i w y ja śn ia , ż e n ie sz c z ę ś liw e m u  
w y p a d k o w i u le g ł p o lsk i lo tn ik  k a p ita n D a  
n ie l Ja ro sz e w ic z . K p t. Ja ro sz e w ic z je c h a ł 

m o to cy k le m  i c h c ą c w y m in ą ć je d e n sa m o ­
c h ó d w p a d ł p o d d ru g i ta k n ie sz c z ęś liw ie  
ż e u le g ł p ę k n ię c iu c z a sz k i i w c ią g u  
d w ó c h  m in u t ż y c ie z a k o ń c z y ł.

Tajny konsystorz w Rzymie.
C itta d e l V a tic a n o , 1 6 . 1 2 . x
D z iś o d b y ł s ię ta jn y  k o n sy s to rz w  o b e c ­

n o śc i k u rji o ra z k a rd y n a łó w , p rz e b y w a ją ­
c y c h w  R z y m ie . P a p ie ż p ro k la m o w a ł sz e ­
śc iu n o w y ch k a rd y n a łó w o ra z m ia n o w a ł  
n o w y c h  a rc y b isk u p ó w  i b isk u p ó w . W  p rz e  
m ó w ie n iu , w y g ło sz o n e m d o św ię te g o k o -  
le g ju m  k a rd y n a lsK ie g o O jc ie c św ., s tw ie r ­
d z iw sz y , ż e g łó w n y m  p o w o d e m  z e b ra n ia  
je s t p o w o ła n ie n o w y c h k a rd y n a łó w  i b i­
sk u p ó w , w e z w a ł sw y c h c z c ig o d n y c h b ra ­
c i, a b y w ra z z n im  c ie sz y li s ię z p o w o d u  
d o b ro d z ie js tw , ja k ic h  d o z n a li w  ro k u je g o  
ju b ile u szu , z w łasz cz a z ra c ji p o m y ś ln e g o

Zwycięstwo Polaków na G. Śląsku.
Niemcy ponieśli rozstrzygającą klęskę.

W a rsz a w a , 1 6 . 1 2 .
W y n ik i w y b o ró w  d o ra d  m ie jsk ich  w o ­

je w ó d z tw a ś lą sk ie g o w  1 1 m ia sta c h : o g ó l­
n a ilo ść m a n d a tó w  p o lsk ic h 1 7 4 (6 2 p ro c .) , 

n ie m ie c k ic h 9 2 m a n d . (3 3 p ro c .) , Ż y d z i 1 3  
m a n d . (4 ,6 6 p ro c .) , g ru p a p ro rz ą d o w a , 
c h rz e śc ija ń sk o —  n a ro d o w e z je d n o c z e n ie  

p rd c y i in . 1 0 0 m a n d a tó w  (3 5 .8 4 p ro c .) , P . 
P . S . —  d a w n a fra k c ja re w o lu c y jn a 1  
m a n d . (0 .3 5 p ro c .) , Ż y d z i 1 3 m a n d . (4 .6 6  

p ro c .) , N ie m c y 2 m a n d . (0 .7 1 p ro c .) , c z y li 
w sz y stk ic h ra z e m 1 1 6 m a n d a tó w (4 1 .5 6  

p ro c .) , g ru p a o p o z y c y jn a C h . D . 6 0 m a n d . 
(2 1 .5 4 p ro c .) ; N P R . 3 m a n d . (1 .0 7 p ro c .) , 

P P S . 1 0 m a n d . (3 .5 8 p ro c .) , N ie m c y 9 0  
m a n d . (3 2 .5 2 p ro c .) , to z n a c z y 1 6 3 m a n d a ­

ty (5 8 ,4 4 p ro c .) . W sz y s tk ich ra z e m  m a n ­
d a tó w . 2 7 9 .

D la p o ró w n a n ia p o d a je m y w y n ik i w y ­
b o ró w  d o ra d  m ie jsk ic h  w  1 1 m ia sta c h  w o  
je w ó d z tw a ś lą sk ie g o w  la ta c h 1 9 2 5 i 1 9 2 6 : 
P o la c y 1 4 0 m a n d a tó w  (5 0 ,1 p ro c .) , N ie m ­

Olbrzymi lot.
Lotnik Chalies zamierza przelecieć Atlantyk w kierunku po­

łudniowym.
P a ry ż , 1 6 . 1 2 t

S a m o lo t C h a llesa , k tó ry p o d ją ł p ró ­

b ę d o k o n a n ia p rz e lo tu  n a d  A tlan ty k ie m  

w  k ie ru n k u p o łu d n io w y m p rz e le c ia ł 

w c z o ra j o  g o d z . 1 7 ,5 0  n a d  R io  d e  O ro .

B a k a r, 1 6 . 1 2 .

O trz y m a n o tu w ia d o m o ść ra d jo w ą  

p rz e z B e lfo r t, ż e C h a lie s z n a jd o w ał s ię  

o  g o d z . 1 1 ,3 5  p o d  9 s to p , i 2 0  m in . sz e ro k . 

p ó łn . o ra z 2 7 s t. d łu g o śc i z a ch . R ó w n ie ż  

ra d jo sta c je p o łu d n io w o  -  a m ery  k a ń sk ie  

n a d e sła ły w ia d o m o śc i, ż e C h a lie s p rz e ­

136 męczenników angielskich 
Dekret papieski został już odczytany.

D n ia 8  g o b m w  o b e c n o śc i O jc a św . 
P iu sa X I z o s ta ł p rz e c z y ta n y d e k re t p a p ie ­
sk i o ro z p o c z ę c iu p ro c e su b e a ty f ik a c y jn e ­
g o 1 3 6 m ę c z e n n ik ó w , k tó rz y o d d a li sw e  
ż y c ie z a w ia rę w A n g lji w  o k re s ie re fo r ­
m a c ji. O g ło sze n ie te g o d e k re tu p o p rz e d z i 
ły d łu g ie i n ie z w y k le su m ien n e i g ru n ­
to w n e b a d a n ia h is to ry c z n e w sp ra w ie u -  
s ta le n ia fa k tu m ę c z e ń stw a i ilo śc i o só b , 
k tó re p a d ly o fia rą o k ru tn e g o i k rw a w e g o  
u c isk u re lig ijn e g o w A n g lji w  X V I w . N a  
o g ó ln ą lic z b ę 3 0 0 m ę cz e n n ik ó " ', o k tó ry c h  
w sp o m in a ją ź ró d ła h is to ry c ;* ', w stę p n e  
b a d a n ia , p ro w a d z o n e p rz e z k o m isje k o ­
śc ie ln e u s ta liły d o ty c h c z a s z c a łą p e w n o ­

ro z w ią z a n ia k w e s tji rz y m sk ie j. M ó w iąc o  
p a k ta c h la te ra n eń sk ic h , p a p ie ż z a z n ac z y ł:  
„ S ą d z ę , ż e u s tę p liw o ść ta z b ie g ie m la t  
n ie o k a ż e s ię sz k o d liw a d la z b a w ie n ia  

d u sz " .
P o k o n sy s to rz u O jc iec św . p rz y ją ł k o r ­

p u s d y p lo m a ty c z n y , p rz y c z e m  n a h o łd d z ie  

k a n a k o rp u su a m b a sa d o ra B ra z y lji o d p o ­

w ie d z ia ł p rz e m ó w ie n ie m , w ’ k tó re m  u d z ie ­

lił b ło g o sła w ie ń s tw a n a ro d o m , re p re z e n to ­

w a n y m  p rz e z o b e c n y c h d y p lo m a tó w  i g ło ­

w o m  ty c h p a ń s tw . P . a m b a sa d o ra S k rz y ń ­

sk ieg o p a p ie ż z a sz c z y c ił d łu ż sz ą ro z m o w ą .

c y 1 2 6 (4 5 p ro c .) , Ż y d z i 1 2 m a n d . (4 ,6  

p ro c .) , lis ta m n ie jsz o śc io w a 1 m a n d . (0 .4  

p ro c .) , g ru p a p ro rz ą d o w a p o lsk a 4 2 m a n d .  
(1 5 .1 p ro c .) , Ż y d z i 1 2 m a n d . (4 ,3 p ro c .) —  
ra z e m  5 4 m a n d . (1 9 .4 p ro c .) , g ru p a o p o z y ­

c y jn a : S tro n n ic tw o N a ro d o w e 4 m a n d a ty  
(1 ,4 3 p ro c .) , C h . D . 6 8 m a n d . (2 4 ,3 7 p ro c .) , 
N P R . 7 m a n d . (2 ,5 0 p ro c .) , P ia st 1 m a n d . 
(0 ,3 p ro c .) , P P S . 1 2 m a n d . (4 ,3 p ro c .) , N ie m  

c y 1 2 6 m a n d . (4 5 ,1 6 p ro c .) — - ra z e m  2 1 8  
m a n d a tó w  (7 8 ,6 p ro c j. N ie z d e k la ro w a ­

n y c h  p o lity c z n ie  7 m a n d a tó w , w  te m  6 se ­

p a ra ty śc i (2 ,5 p ro c .) —  w sz y stk ic h ra z e m  
2 7 9 m a n d a tó w .

(U w a g a re d a k c ji: P o d a jąc  p o w y ż sz y  k o ­
m u n ik a t, p o c h o d z ą c y z e s tro n y u rz ę d o ­

w e j P o lsk ie j A g e n c ji T e le g ra f ic z n e j z a ­
z n a c z a m y , ż e w  k w e s tji, ja k i o d se te k m a n  
d a tó w  p rz y p a d a k a ż d e m u z e s tro n n ic tw , 

n a p isz e m y p o z a p o z n a n iu s ię z w y n ik a m i 

w y b o ró w  z p ra sy ś lą sk ie j) ,

le c ia ł d z iś o g o d z . 2 ,5 0 ra n o n a d C a p  

V e rt, a  n a s tęp n ie  w id z ian y  b y ł p rz ez  p a ­

ro w ie c h isz p a ń sk i w  m ie jsc o w o śc i, o d ­

le g łe j o 6 0 0 m il n a p o łu d n io w y z a ch ó d  

o d  C a p  V e rt. C h a lie s le c ia ł z sz y b k o śc ią  

p rz ec ię tn ą  1 6 0  k m . n a  g o d z in ę . Jeż e li lo t  

b ę d z ie k o n ty n u o w a ł n a d a l z ta k ą  sa m ą  

sz y b k o śc ią  C h a lie s m o ż e  w y ląd o w a ć  d z iś  

w ie cz o rem  w  M o n te v id e o . L o tn ik  z a b ra ł  

z e so b ą  4 1 5 0  litró w  b e n z y n y  i 2 2 0  litró w  

o liw y . M o c  je g o  s iln ik a  w y n o s i 4 5 0  k o n i.

śc ią fa k t m ę c z e ń s tw a 1 3 6 o só b i te ty lk o  
u m ie sz c z o n o w  p o w y ż sz y m  d e k re c ie . C o  
d o re sz ty b a d a n ia b ę d ą p ro w a d z o n e w  
d a lsz y m  c ią g u ja k o o d rę b n y w stęp n y p ro ­
c e s b e a ty f ik a c y jn y .

D e k re t o d c z y ta ł o . M ic c in e lli z e z g ro m a  
d z e n ia o o . je zu itó w . Z p o śró d 1 3 6 w y m ię  
n io n y c h w  d e k re c ie m ę c z e n n ik ó w je s t 6 0  
o só b św ie c k ic h . 4 0 k a p ła n ó w  św iec k ich , 3 0  
z a k o n n ik ó w , z ty c h o s ta tn ich 2 0 je zu itó w . 
P o o d c z y ta n iu d e k re tu O jc ie c św . w y g ło ­
s ił p o d n io s łą m o w ę o ż y w o tn o śc i i św ię ­
to śc i K o śc io ła i o ro z w o ju k a to lic y z m u w  
A n g lji.

Nowi purpuraci.
R z y m  1 5 . 1 2 .

W  p o n ie d z ia łe k d n , 1 6 . b m . n a ła jn e m  

k o n sy sto rz u p a p ie sk im  o trz y m a ją k a p e lu ­

sz e k a rd y n a lsk ie k s . p ry m a s Ir la n d ji M a  

c ro ry , k s . p ry m a s P o rtu g a lji C e re je jra  

a rc y b isk u p P a ry ż a V e rd ie r, a rc y b isk u p P a  

le rm o L a v itra n i a rc y b isk u p G e n u i M ilo re t-  

ti o ra z n u n c ju sz m sg r. P a c e lli.

Ścigany przez listy gończe 

radjowe.
G d a ń sk , 1 4 . 1 2 .

W z w ią z k u z u c ie c zk ą d y re k to ra  

D a n zig e r V e rk eh r-G ese IIsch a ft “ C h a p p -  

n isa d o w iad u je m y s ię , iż C h a p p n is p o ­

z o s ta w ił n ie ty lk o d łu g i, p rz ek ra cz a ją c e  

1 0 0  ty s . g u ld en ó w , le c z  d o p u śc ił s ię ta k ­

ż e  ró ż n y c h  o sz u s tw  p rz y  p o m o c y  w e k sli  

k w itó w lo m b a rd o w y c h i sk ład o w y ch .

k tó re  o trzy m a ł d o p rz ec h o w y w a n ia . P o ­

n ie w a ż C h a p p n is z a o p a trzy ł s ię w  w iz y  

d u ń sk ą i a m ery k ań sk ą c e le m  u c iec z k i  

d o A m e ry k i, tu te jsza p o lic ja k ry m in a l­

n a  ro z e s ła ła z a n im  lis ty  g o ń c z e z a p o ­

m o c ą ra d ja , d o  w sz y s tk ic h m ia s t p o rto ­

w y c h E u ro p y . C h a p p n is z n a n y  b y ł w  

sz e ro k ic h  k o ła ch  to w arz y sk ic h  G d a ń sk a  

g d z ie p ro w a d z ił n a d e r w y sta w n y try b  

ż y c ia  i k o rz y s ta ł z b a rd z o sz e ro k ic h  k re  

d y tó w  ta k  w  to w a rz e ja k  i w p ie n ią ­

d z ac h .

Nieudany pomysł bolszewicki.
B e rlin , 1 4 . 1 2 .

W  E id ik u n e n , w  o b o z ie , g d z ie sk o n ­

c en tro w a n o  n ie m ie c k ic h  k o lo n is tó w  p o ­

w ra c a ją c y c h z R o s ji, n ie m ie ck a p o lic ja  

p o lity c z n a w y k ry ła g n ia z d o  a g ita to ró w , 

k tó rzy  z o s ta ł w raz z n ie m ie c k im i k o ­

lo n is ta m i w y sła n i n a  ro z k a z K o m in te r- 

n u  d o  N ie m ie c . W  w y n ik u  p rz ep ro w a ­

d z o n e g o d o c h o d z e n ia u ja w n io n o w ie le  

m a te rja łu k o m p ro m itu ją ce g o o ra z p rz e  
p ro w ad z o n o  a re sz to w a n ia .

4000 obrazów spalono.
M o sk w a 1 4 . 1 2 .

K o m u n iśc i z o k rę g u d o n ie c k ie g o w y ­

s ła li d o S ta lin a d e p e sz ą , z a w ia d am ia ją cą ,  

iż n a sk u te k p rz e p ro w a d z o n e j re w iz ji  

w śró d m ie sz k a ń c ó w , z a re k w iro w a n o tu 4  

ty s iąc e o b ra z ó w  św ię ty c h , k tó re n a s tę p n ie  

z e s ta ły  p u b lic z n ie sp a lo n e .

Mayer nie jest „upiorem"?
B e rlin , 1 4 . 1 2 .

P o lic ja d u e sse ld o rfsk a d o n o si, ż e sz o ­
fe r M a y e r, a re sz to w a n y w m ie jsc o w o śc i  

E g e r, a p o d e jrz a n y o m o rd ers tw a m a so ­
w e , n ie p rz e b y w a ł w  D u e sse ld o rf ie w  c z a  
s ie , g d y b y ły o n e d o k o n y w a n e .

O sta tn io  z ja w ił s ię p rz e d k ilk o m a m ie ­
s ią c a m i u sw e j ro d z in y , m ie sz k a ją c e j w  

D u e sse ld o rf ie , a n a s tę p n ie u d a ł s ię d o sw o  
ic h k re w n y c h d o E g e r. P o lic ja n ie w ie o  
te m , ż e b y M a y e r b y ł k a ra n y z p o w o d u  
p o p e łn ie n ia c ię ż k ich z b ro d n i, a ro d z ice  
je g o c ie sz ą s ię d o b rą o p in ją .

Śmierć na posterunku.
P o s te ru n k o w y P . P . Z a w ad z k i w  o -  

k o lic y K o w alc zu k ! n a W ile ń sz c zy ź n ie , 
z o s ta ł z as trz e lo n y n a 3 2 k im . tra k tu  
W iln o — O sz m ia n y . Z a jśc ie to m ia ło  
m ie jsc e w  c z a s ie s łu ż b y  n a  p o s te ru n k u .  
N a p ie rw sz ą w ia d o m o ść o m o rd ers tw ie  
p o s te ru n k o w e g o Z a w ad z k ieg o w ła d z e  
p o lic y jn e w d ro ż y ły  e n e rg ic zn e  ś le d z tw o , 
k tó re  d o p ro w a d z iło  ju ż  d o  u ję c ia  d w ó c h  
u c z e stn ik ó w  z a b ó js tw a . W ład z e są n a  
tro p ie trz e c ieg o b a n d y ty .

J. I. Kraszewski.

Powrót do gniazda. 24
(C ią g d a lsz y ) . •

N ie m c y  ro zw ied z ia w sz y  s ię ty lk o , k ę ­
d y  sz u k a ć m ie li Ja n u sza , o b a ra ze m  z a ­
n u rzy li s ię w  tłu m ie  i z n ik n ę li; c z em u  i  
o n  w ie lc e  ra d  b y ł, b o  tu  d o p ie ro  p o c z u ł i  
z ro z u m ia ł, ja k n ie m iłe g o d o b ra ł so b ie  
to w a rz y sza , i w ię c e j n iż k ie d y p o z b y ć  
s ię g o  p o s ta n o w ił.

V I.

W  g łę b i w ie lk o p o lsk ich la só w le ż a ł 
R o c h ó w , s ta ra sa d y b a i g n iaz d o ro d u  
R o c h itó w , z k tó ry c h w o jew o d a p o c h o ­
d z ił.

W  p o ło w ie  sz e sn as te g o  w iek u , k tó re j  
s ię g a o p o w ia d a n ie n a sz e , n ie b y ło n i­
g d z ie , k ro m  m ias t w ie lk ic h , te g o p rz e ­
p y c h u i z b y tk u , ja k i p ó ź n ie j p a ń sk ie  
d w o ry i d o m y R z ec z y p o sp o lite j o d z n a ­
c za ł.

D o b rz e k to ś n a z w a ł ó w c z esn ą P o lsk ę  
o b o z e m  w ie lk im  ry ce rstw a . N ie p rz y ja ­
c ie l c zę sto s ięg a ł d a w n ie j w k ra ju  
w n ętrzn o śc i; z a Z y g m u n ta d o p ie ro S ta -1  
re g o w ię k sz e g o n ie co sp o k o ju z a ży w a ć  
k ra j z a cz ą ł, a le to  o b y c z a ju n ie z m ien i-* 1 
ło . W  d re w n ia n y c h  p o w ię k sz e j c z ęśc i  
d w o ra c h  sz la ch ta s ię n a jz a m o ż n ie jsz a  I 
m ie śc iła , n ie b u d u ją c n a w ie k u is to ść ,  
n ie ro z k ła d a ją c z b y tn io ; b o c z ę sto o d  
T a ta ra u c h o d z ić b y ło p o trz eb a , a sa m  
p a n  d o m u  w c za su  u ż y w a ć n ie  m ó g ł n i­

trze b o m  d w o ru lic z n e g o i d o m u s ta r ­
c zy ła !

W  d o b ra ch w o je w o d y , ja k w  d o m u  
je g o , ła d  i p o rz ąd e k  p a n o w a ł w o jsk o w y :  
rz ą d y b y ły , a c z su ro w e , o jc o w sk ie . N i­
k o m u  ta m  n ic z e g o n ie  p rz e b a c z an o , le cz  
n ik o g o p rz eś lad o w a ć te ż n ie d a n o ; a  
g d y  n ie u ro d z a j i g ra d y  g łó d  sp ro w a d z i-1  
ły , k a rm io n o c a łe w ło śc i z e śp ic h rz ó w  
p a ń sk ic h , n ie  u ty sk u ją c  n a  to .

S ta ry  p a n , g d y ż g o p o d  te m  im ię - ' 
n ie m  z w a n o  p o sp o lic ie sa m  s ię w szy s t-  
k ie m  tru d n ił, w ie d z ia ł o w sz y stk ie m  i  
n ie m al b y ł w ło d a rz e m , ta k  p iln o  w g lą ­
d a ł w  rz ec z n a jm n ie jsz ą .

N a z a m k u R o c h o w sk im  lu d n o b y ło
i d w o rn o , c a ła ta z a ło g a p o ż o łn ie rsk u  
trz y m a n a b y ła w  ry z a ch . M ia ł w o je w o - , 
d a ż o łn ie rz a w ła sn eg o  i s łu żb ę m n o g ą ,!  

a le c iu ró w  i ro z p asan e g o ż o łd a c tw a  n ie  
c ie rp ia ł.

S ta ry  z a m e k , ja k  b y ł je sz c z e m o ż e z a  
Ja g ie łły i k rz y ż a ck ic h w o je n , ta k  p o z o ­
s ta ł d o tą d . M u ry z k a m ien i i c e g ły  
w z n ie sio n e n ie g d y ć , g ru b e i n ie p o zo rn e , 
z la ły  s ię w iek a m i w  je d n ą  m a sę , w  k tó -  
re j, g d y te raz o k n o w y b ija ć c z a se m  

p rz y sz ło , to  je j ż e la z o n ie  b ra ło . B a sz ty  
i ro n d e le p rz y m u ra c h s ta ły  p u s tk a m i 
d a w n o , trz y m a ły  s ię je d n a k  ta k  c a ło , ż e  
z n ic h je d e n n ie w y p a d ł k a m u sz e k . 
O k ó ln y m u r, w y ją w szy k a w a ła śc ian y ,  
c o s ię ^u n ę ła w d ó ł i p a d ła n ie ro z b iw -  
ta y  w  fo sę , s ta ł te ż n ie n aru sz o n y .

W  p o śro d k u je g o  s ta ra w ież y c a  p rz y , 
sa d z is la^ y ła  te ż ty lk o n a m ią tk ą w ie ­

g d y : a lb o  n a  k o n iu  s ie d z ia ł, lu b  se jm o ­
w a ł.

R o c h ó w  n a le ż a ł d o n ie w ie lu w y ją t­
k o w y c h  g ro d k ó w , k tó re z d a w n y c h b a r ­

d z o c z a só w  p o z o sta ły . B y ła to m u ró w  
(g a rść rz u c o n a n a p a g ó rk u n a d  rz e c z k ą  
' i s ta w e m , k tó re w  o k rą g d rz e m ią c e , 
i c z a rn e o ta cz a ły  la sy . T u ż  p o d  g ó rą z a m  

k o w ą , n a p o d z a m cz u , sk u p iła s ię m a ła  
m ie śc in - w  k tó re j ty lk o  w ie ża  k o śc ió ł­
k a n ie c o w y n io ś le jsz a , z p o z a d rz ew  i 
n a d d a c h y  sz a ry c h d o m o s tw  s ię w y ­
m y k a ła .

S ta re g o z a m k u n ie p rz era b ian o  n a  
sp o só b n o w y . M u ry je g o  d z iś ju ż b y ły  
p raw ie n iep o trze b n e , a c o w  p o śro d k u !  
ic h s ta ło , p ro s te m u o b y c z a jo w i s ta rc z y ­
ło . N a sp o d k u p a g ó rk a ro s ły lip y  i k lo ­
n y , o b e jm u ją c m u ry  d o k o ła .

P a ń sk a to  b y ła re zy d e n c ja , b o w o je - ! 
w o d a lic zy ł s ię d o n a jza m o żn ie jsz y ch  ’ 
w R z e cz y p o sp o lite j, a le m a ję tn o śc ią  | 
sw ą n a o k a z n ie sz a fo w a ł. M n o g ie n a -  { 
o k ó ł w ło śc i n a leż a ły d o  R o c h o w a , n ib y  
m a łe p a ń s tw o s ta n o w iąc e g o ; le cz d o ­
c h o d y ó w c z e sn e sz ły a lb o d o k u fró w ' 
z a m c z y s ty c h n a c z a rn ą  g o d z in ę , n a p o ­
trz e b y  o g ó ln e , lu b  w  p o s łu g a c h  s ię p rz e - j 
ż y w ały , n ie d la s ie b ie , a d la g o d n o śc i ’ 
im ie n ia . R o ln ic tw o  n a ó w c z a s  je sz c ze  n ie  
b y ło  g łó w n y m  d ó b r d o c h o d em ; a n i d z ie  
s ią ta  c z ę ść p ó l, p ó ź n ie j w y d a rty c h  z p o d  
la só w , je sz c ze  s ię n ie  u p ra w ia ła . D o c h o ­
d y  z b a rc i, p sz c z ó ł, o sy p ó w , d a n in , la ­

só w , s tan o w iły n a jw ię k szą c z ę ść b o ­
g a c tw a  ó w c z e sn e g o : ro la  z a ś le d w ie p o ­

k ó w , w  k tó ry c h ją w z n ies io n o , s łu ż y ła  
i b o w ie m  z a sk ła d  w sz e lk ie g o  ło m u  i n ie ­
z d a rn e g o  sp rzę tu . T u ż p rz y  n ie j c ią g n ą ł 
s ię z am e k , b e z p ię tra , d łu g i, w sz e lk ic h  
o z d ó b p o z b a w io n y , d o k la sz to ru  p o d o b ­
n y , z o k n a m i w ą sk ie m i, u trz y m an y c z y  
s to  i sc h lu d n ie . W y so k i d a c h  g o n to w y  
w z n o sił s ię n a d  n im , a z je d n e g o  b o k u  
m a łe  p ią te rk o  tz d a w ało  s ię s łu ży ć ty lk o  
n a to , a b y sp ic z a ste je g o p o k ry c ie b la ­
sz an y w ie trz n ik z w y rżn ię ty m  n a n im  
h e rb o w y m  R o c h e m  u trzy m y w ało .

O p o d a l z a  ty m  d w o re m  sm u tn y m  i  p o ­
n u ry m , w iry d arz y k , w  k tó ry m  w o je w o ­
d z in a z io ła i k w ia ty  p ie lę g n o w ała , sa m  
ty lk o n ie co s to k g ó ry o ż y w ia ł i u w e -  
se la ł.

U  w n ijśc ia s ta ra b a sz ta z z a sk le p io ­
n y m  k o ry ta rz em  —  n ie g d y ś b ro n ą , je sz ­
c z e n a d w ro tam i w iszą cą , z a m y k a n y m  
—  z a ję ta  b y ła  p rz e z ż o łn ie rz y  i d w o rn ię . 
M ię d z y n ią a z a m k o w em i m u ra m i, 
w z ies io n a f ig u ra z k a m ien ia , w  k tó re j  

w g łę b ien iu z je d n e j s tro n y b y ł w iz eru ­
n e k  C h ry s tu sa  p rz y w iąz a n eg o  d o  s łu p a ,  
z d ru g ie j M a tk a B o le śc i, m ia ła z o b u  
s tro n la m p y , k tó re c o w ie c z o ra g o rz a ły .  
C o p ią tk i p rz e d f ig u rą C h ry s tu sa śp ie ­
w a n o p ie śn i i lita n je , c o so b o ty p rz e d  
M a tk ą B o sk ą . O p ró c z te j o z n a k i p o b o ż ­
n o śc i, n a  sa m y m  m u rze  z a m k o w y m , n a ­
g im  z resz tą , w id a ć b y ło s ta rą rz e ź b ę , 
K a lw a rją  w y staw u ją cą , k tó rą  c z as  i s ło ­
ty  z n isz cz y ły .

(C ią g d a lsz y  n a s tą p i.)



1 S T . 3 4 G A Z E T A . W Ą B R Z E S K A  —  c z w a r t e k , d n ia  1 9  g r u d n ia  1 9 2 9  r . S t r . 3 YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

KRONIKA.
W ąbrzeźno, 18 grudnia 1929.

K A L E N D A R Z .SRQPONMLKJIHGFEDCBA
Środa, 18 grudnia 1929 r.

G racjana B. W .
Czw artek, 19 grudnia 1929 r.

D arjusza i N em ezjusza M . m .

0 S p a d e k  t e m p e r a t u r y . W nocy z po­
niedziałku na w torek zanotow aliśm y znacz 
ny spadek tem peratury poniżej zera. Fakt 
ten zanotow ał, z pew nem zadow oleniem , 
gdyż m okre pow ietrze i w delkie błota w o- 
statnich czasach dały się nam dotkliw ie 
w e znaki. M am y nadzieję, że.św ięta będą  
suche. Przysłow ie bow iem  m ów i: „św . Bar 
bara w w ódzie. Boże N arodzenie po lo­
dzie 11, a św . Barbara m iała w tym roku  
dzień bardzo słotny. Zanik błota przyjm ie  
z pew nością z zadow oleniem m agistrat, 
gdyż zm niejszą się w ydatki na m iotły 1 
różne inne przybory do zam iatania. A le z 
drugiei strony trzebaby fundusze dotąd po  
św ięcane na sprzątanie biota przeznaczyć 
na zapom ogi dla biednych, którym m róz 
będzie bardziej niż słota dokuczliw ym .

0  P r e m j e r a  „ P a n ie n k i z  c h m u r “ . W czo  
raj, w e w torek, odbyła się prem jera pierw ­
szego film u pom orskiego w kinie „Slońce“ . 
N a galow em tem przedstaw ieniu byli obec 
ni artyści, którym  publiczność urządziła o- 
w ację. Film w yw arł na zebranych bardzo  
dodatnie w rażenie i spodziew ać się nale­
ży, że „Panienka z chm ur14 będzie m iała 
pow odzenie.

0  T r z y m ie s ię c z n y  k u r s  g o t o w a n ia , k r o . 
J u  i  s z y c ia  rozpocznie się na now o z dniem  
15 stycznia 1930. Zapisy na kurs przyjm u­
je p. W ojtecka, p. G ulda i panie instruk­
torki kursu. W pisow e na kurs w ynosi 5 zł, 
opłata m iesięczna 20 zł czyli cały kurs ko­
sztuje razem  65 zł.

0  N a  g w ia z d k ę . N a gw iazdkę dla bied­
nych ofiarow ał p. M arkuszew ski 10 pacz. 
dom ieszki do kaw y, 10 pacz. proszku do  
prania. 20 kaw . m ydła i 10 ft. cukru. Za 
przesłane dary składa serdeczne „Bóg za- 
płać“

Stow. Pań M iłosierdzia św. W incentego  
a Paulo w W ąbrzeźnie.

0  R u c h  p r z e d ś w ią t e c z n y . W ostatnich  
dniach daje się odczuć panujący w  m ieście 
ruch przedśw iąteczny. O gólnie jednakow oż  
czyni ludność znaczne słabsze zakupy, 
gw iazdkow e niż w latach poprzednich. N a  
w torkowym targu sprzedaw ano już drzew  
ka choinkow e.

0  N a  c o  n a le ż y  z w r a c a ć  u w a g ę . Poczy- 
niając jakiekolwiek zakupy, należy zw ra­
cać uw agę, aby w chodzić do tych firm , 
które ogłaszają się w „G azecie W ąbrze­
skiej11. D ział ogłoszeń naszej gazety poda- 
je tylko te firm y, w których się kupuje  
korzystnie.

0  G o d z in y  h a n d lo w e  w  o k r e s a c h  p o ­

p r z e d z a j ą c y c h  ś w ię t a . Zgodnie z rozporzą­
dzeniem m in. spraw w ew n. m ogą  być skła  
dy otw arte w dni pow szednie do godziny  
9-tej w ieczorem . W niedziele poprzedza­
jące św ięta m ogą sklepy być otw arte od 1 
do 6 po południu.

0  P r o ś b a . Począw szy od 1 grudnia 1929 
r. uruchom iono kuchnię ludow ą dla naj­
biedniejszej ludności m iasta W ąbrzeźna. 
Poza tem  uruchom iono z dniem  19 listopa­
da 1929 r. osobną kuchnię w m iejscow ych  
szkołach pow szechnych dla dożyw iania 
dzieci biednych w  w ieku szkolnym . W  szko  
łach w ydaje się dziennie 130 porcyj. W  
kuchni ludow ej w ydaje się dziennie 244 

■ porcyj obiadu. Frekw encja jest z dnia na  
dzień w iększa.

Prosim y serdecznie Szan. O byw atelstw o  
m iasta i okolicy o niesienie pom ocy. W y­
datki bow iem połączone z urządzeniem  
w spom nianych kuchen są pow ażne.

K ażdą ofiarę, bądź to w gotów ce, bądź  
to w naturaljach przyjm ujem y z najw ięk ­
szą w dzięcznością.

N ie m ożem y dopuścić do tego, ażeby  
ludność biedna została w porze zim ow ej, 
dla biedaka zaw sze dokuczliw ej, bez sta­
łej i w ydatnej opieki. K uchnie, które urzą­
dziliśm y prow adzi się w zorow o. Przydział 
obiadów i dożyw iania stoi pod nadzorem  
K om isji O pieki Społecznej i opiekunów  
społecznych.

K ażda ofiara, która w płynie na rzecz  
kuchni i dożyw iania dzieci, zostanie zuży­
ta celow o i spraw iedliwie. U fam y, że na-

Przed zmiana kwartału!
I V . k w a r t a ł i g r u d z ie ń  m a j ą  s ią  k u  k o ń c o w i .

N ależy pam iętać  

o odnowieniu przedpłaty 
ZIEM I CH EŁM IŃ SK IEJ

n a  I . k w a r t a ł 1 9 3 0  lu b  n a  s t y c z e ń .

Listowi 
przyjmują zamówienia do 24. b. m. włącznie.

szą prośbą  znajdzie u  w szystkich obyw ateli 
przychylne przyjęcie.

O fiary przyjm ują: „G azeta W ą ­
brzeska 11. „G łos W ąbrzeski11 i „A llg. 
N achr. fiir pom m ." i burm istrz Schw arz.

Za K om itet: (— ) Schw arz, burm .

0 W a ln e  z e b r a n ie S t o w . K a t . M ło d z ie ­

ż y  M ę s k ie j odbędzie się w niedzielę, dnia  
22-go grudnia b. r. o godz. 1,30 po poł. w  
w ikarjów ce z następującym porządkiem  
obrad.

1. Śpiew . 2. Zagajenie i w ybór prezy- 
djum . 3. Stw ierdzenie obecnych. 4. O dczy­
tanie protokółu. 5. Spraw ozdanie zarządu. 
6. D yskusja nad spraw ozdaniam i. 7. Spra­
w ozdanie kom isji rew izyjnej. 8. U chw ale­
nie absolutorium  zarządow i. 9. W ybory do  
zarządu. 10. W ybory kom isji rew izyjnej. 
11. U chw alenie w pisow ego i składek. 12. 
Przem ów ienie patronatu i gości. 13. Za­
m knięcie obrad. 14. O dśpiew anie „M y  
chcem y Boga 11.

N a pow yższe zebranie zapraszam y ro­
dziców członków , członków Patronatu, 
członków  w spierających i tych w szystkich, 
którym snraw a M łodzieży K atolickiej spo­
czyw a na sercu.

Członków uprasza się o przybycie w  
czapkach organizacyjnych, poniew aż w  
dniu tym odbędzie się w spólna fotografja.

G O L U B .

Z inicjatyw y p. Paw ła K aszubow skiego  
nauczyciela w G olubiu zw ołano w sobotę 
dnia 14 b. m . o godz. 5 po poł. do hotelu  
Centralnego zebranie organizacyjne Stow . 
Chrzęść. N aród. N aucz. Szkół Pow sz. Ze­
branie zagaił inicjator, w itając sym paty­
ków organizacji oraz nauczycielki z D o­
brzynia, członkinie korespondujące O kręgu  
W arszaw skiego. Zebrani uchw alili jedno­
głośnie założyć K oło na G olub— D obrzyń i 
okolicę. Po załatw ieniu przedw stępnych 
form alności przystąpiono do w yboru Zarżą 
du, w skład którego w eszli: pp. Paw eł K a- 
szubow ski — G olub prezes. Stanisław a Po  
dolska —  D obrzyń sekretarka, Teodor W rze 
siński —  G alczew o skarbnik. Prezes p. K a- 
szubow ski odczytał depeszę gratulacyjną  
od ks. proboszcza K ow nackiego, który w  
niej zadokum entow ał sw oją łączność z za­
w iązuj  ącem się K ołem , lecz z pow odu za­
jęć duszpasterskich, niestety w dniu tym  
w zebraniu udziału brać nie m ógł. D o ka­
sy naszego K oła przekazał ks. proboszcz  
w iększą kw otę pieniężną. Zebrani uchw ali­
li zaabonow ać dla K oła „K w artalnik peda­
gogiczny 11. Członek Pom . Zarządu O kręgo­
w ego p. A lbin Ługiew icz podziękow ał ze­
branym serdecznie za zorganizowanie się  
w K olo, uniew innił nieobecność ’< ’ezesa 
okręgow ego b. posła pana A lbina N ow ickie 
go, który z pow odu w ażnych zajęć organi­
zacyjnych na zebranie przybyć nie m ógł i 
zaznaczył, że Pom . Zarząd O kręgow y oto­
czy now ą placów kę specjalną opieką.

N astępne zebranie K oła G olub— D obrzyń  
odbędzie się w piątek 10 stycznia 1930 r. o 
godz. 5-tej po poł w D obrzyniu.

„Fakt pow stania K oła Stow. Chrzęść. 
N aród. N aucz. Szkół Pow . w G olubiu jest 
dow odem , że zorganizowani, są zdolni do  
w ychow yw ania przyszłych pokoleń. Sto­
w arzyszenie pojm uje obow iązek nauczy­
cielski jako służbę dla dobra przyszłości 
w oparciu o ideały katolickie i narodow e, 
św ietności naszej O jczyzny tow arzyszyło  
zaw sze panow anie ideałów katolickich i 
narodow w ch. Zanik tych idej to zejście 
nad brzeg przepaści. O rganizujący się  

nauczyciele - katolicy, dow odzą, że w śród  
nich panuje należyte w yobrażenie o przy­
jętych na siebie obow iązkach zaw odu. 
Spełnią oni sw e zadanie. Straszną będzie 
odpow iedzialność tych, którzy na funda­
m encie niedługotrw ałej, lecz dziś tylko 
przejściow o panującej „przem ocy fizycz­
nej11 tw orzą organizacje nauczycielskie z 
w ykluczeniem zasad katolickich i narodo­
w ych.

Pow stanie koła w G olubiu w inno całe 
społeczeństwo przyjąć z należytem popar­
ciem. To nie renesans idei narodow ych  
lub odruch m yśli przestarzałej — jak  
tw ierdzi o podobnych w ypadkach „sana­
cja 11, lecz jest to objaw w oli i dążeń św ia­
dom ego sw ych zadań nauczycielstw a jako  
w ażnej w arstw y społeczeństw a, które 
„knebluje 11 dzisiejszy....11 Red.

Z ostatniej chwili.
W arszawa, 18. 12. Tel. w ł.

W czoraj o godz. 11 przed poł. odbyła 
się dw ugodzinna konferencja na Zam ­
ku, w której oprócz pana Prezydenta  
w zięli udział b. prem jer Św italski, m in. 
spraw iedliw ości Car oraz przedstaw i­
ciele ugrupow ań parlam entarnych.

Rozwinęła się następnie obszerna, 
dw ugodzinna dyskusja nad kw estją re­
w izji konstytucji. Zabierali głos w szy­
scy posłow ie. D yskusja toczyła się do­
koła stosunku Sejm u do rewizji kon­
stytucji. O pinja była jednozgodna — z 
w yjątkiem  przedstaw icieli B. B. i BBS., 
że jedynie Sejm  jest pow ołany do zm ia­
ny konstytucji, że gotów jest on przy­
stąpić do tej pracy, że nieodzow nym  
w arunkiem przystąpienia do tej pracy  
jest odpow iednia atm osfera poszano ­
w ania konstytucji i praw a.

------ *—

Samochody szybkobieżne.

Zakłady M otorow e M aybacha w  
Friedrichshafen w ypuściły na rynek  
pierw szą serję sam ochodów 12-cylindro- 
w ych o 150 H P, których szybkość rów na 
jąca się chyżości pociągów  pośpiesznych  
w ynosi 150 kim . na godzinę. Sam ochód 
taki kosztuje 29.700 m arek niem ieckich.

W łamywacz-akrobata.
Zuchw ałego w łam ania dokonano w  

centrum m iasta K atow ic. N ieznany 
sprawca-akrobata w spiął się po prze­
w odzie od piorunochrona na II piętro, 
poczem w ydusiw szy szybę dostał się do  
m ieszkania p. Friedlandera i skradł 
kasetkę z zaw artością 5.000 zł w  gotów ­
ce, oraz różne dokum enty w artościow e.

Prześladowanie Polaków 
na Litwie.

W ydarzyły się tu now e w ypadki 
stosow ania represyj policyjnych przez 
w ładze litew skie w stosunku do Pola­
ków . W  m yśl rozporządzenia kom endan  
ta K ow na ziem ianin W ładysław Juch- 

niow icz, znany działacz społeczny, 
w łaściciel m ajątku Juszkajcie został 
zesłany do obozu koncentracyjnego w  
W orniach  jako „osoba niebezpieczna dla  
ustroju społecznego* 1.

Dynamit w samochodzie.
W rejonie K retyngi (Litw a) policja 

litew ska zatrzym ała sam ochód, w któ ­
rym znajdow ała się w ielka ilość dyna­
m itu. W szczęto dochodzenie, celem u- 
stalenia pochodzenia dynam itu.

Napad piratów.
W edług doniesień z Pekinu w pobli­

żu portu Czi-Fu japoński statek „K ato- 
M aru“ napadnięty został przez piratów  
chińskich. K apitan statku został zabity. 
Piraci uprow adzili sześciu znanych o- 
byw ateli chińskich, znajdujących się na  
pokładzie „K ato-M aru**, żędając w yku­
pu 100 tys. dolarów . M . in. w ręce ban­
dytów  dostał się brat b. prem jera chiń­
skiego Pan-Fu, który z w iększą sum ą 
pieniędzy udaw ał się do Szanghaju.

Komisarz rządowy Lublina.
Jak się dow iaduje A gencja W scho- 

dnia, kom isarzem  rządowym  w  Lublinie  
został m ianow any w icedyrektor lubel­
skiego Syndykatu Rolniczego p. Józef 
Piechota. N ow om ianow any kom isarz o- 
bejm ie urzędow anie w ciągu kilkunastu  
dni.

Morgana na to stać.
Pism a now ojorskie donoszą, że M or­

gan nabył sławny obraz Tycjana 
„A pollo 1* za cenę 100.000 dolarów .

Bolszewicki punkt widzenia.
W ielkie w rażenie w kołach ducho ­

w ieństwa litew skiego w yw ołał artykuł, 
który się ukazał w organie urzędow ym  
„Ritas1*. W  artykule tym w ustępie, o- 
m aw iającym kom petencje nuncjusza  
Stolicy A postolskiej zaznaczono, w spo­
sób ostry, że nuncjusz apostolski nie  
jest jedyną instancją w kw estjach ew en  
tualnych pertraktacyj z rządem  w spra­
w ach duchow nych, lecz jest tylko przed­
staw icielem dyplom atycznym Stolicy 
A postolskiej.

—  Cóż to pani jeszcze nie obcięła 
sobie w łosów ?

— N ie, m ąż m i dotąd jeszcze tego  
nie zakazał.

(„Pele-M ele)

Z a k o c h a n i .

—  Czy nie jesteś nieszczęśliw a, najdroż­
sza, kiedy m nie niem a?

— N ie, ani trochę. Przeciw nie: jestem  
szczęśliw a, gdy pom yślę jak ty jesteś nie­
szczęśliw y, że m nie niem a.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Edward Piszcz, W ąbrzeźno, W olności 55. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 

D ruk: D rukarnia Toruńska S. A . 
w Toruniu.

Chcesz ugasić pragnienie hib inną zachciankę, pij tylko  

POMORSKIEGO BROW ARU ..ŚMIETANKĘ” 
„Śmietanka Pomorska" 
i „Karamel Pomorski"
To na lepsze piwa z pożrćd wszjstk'ch piw  reklamowanych 
Tak twierdza znawcy! Tak twierdza lekarze!
Lecz co najważniejsze —  jest to piwo prawdziwie polskie

EH

I
bcu wu najwasnicjsAc —  j c >k piwo prawuziwic puknie 
bo Browar Pomorski w czysto polskich rekach jest.

„BROW AR POMORSKI"właśc. Józef Chronowski. Tomfi-Podgó rz.JEDYNY ZASTĘPCA NA W ĄBRZEŹNO I OKOLI

..j w n  ii" j w iii iww iiimu i iwmimiw 'ir iiw w  iif w h

N iniejszem zaw iadam iam m oich Szan, K li­
entów że z dniem 15 grudnia b. r. przeniosłem  

m ó j z a k ła d  f r y z j e r s k i  
dla pań i panów

na ul. Kościuszki 1 lilii
polecam :

strzyżenie włosów pan, ondulację, mycie wlasów i. i d- 
D am ski salon pod kierownictwem pierw szorzę­
dnego pracow nika z G dańska.

Proszę o dalsze poparcie kreślę się  
z pow ażaniem

W 121  Czesław Kulpiński
m istrz fryzjerski.

K  1 5 6 9

HAJUPOfiCIYWSl*

SÓL GLOWY^

IB

Uczeń  
m ający chęć w yuczyć si< 

stolarstwa 
m oże się zgłosić

M. Betlejewski jun.. W ąbrzeźno, ul. Mickiewicza 28
Telefon 47  .•. Telefon 47

OKOLICE
+  Przeciw chudości +
Przez użycie naszego w spaniałego środka odżywczego  
„Plenusanu w krótkim czasie znaczne przybranie  
w w adze, w ygląd kw itnącyi pełne form y ciała. Rów nież 
w zm acniający środek dla krw i i nerw ów , przez lekarzy  
polecane 1 pud. zl 6, 3 puJ. zł 15. k-1342

Dr. Gebhard et Co., Gdańsk Nr. 10.

Antoni Lula
mistrz stolarski

W ąbrzeźno  P o m o r s k a  1 *

W . 1 1 f

inaBonm
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Hotel pod Białym Orłem PONMLKJIHGFEDCBA
wł. Fr. Szymański.

Dziś iii md , f i id . mz ofii

„Panienka z chmur"
Jutro w e czw artek, dnia 19 bm . i w piątek dnia 20 bm . o godz. 8,15 ukaże się na naszym ekranie  

w ielki film W schodu i Indji z efektownem i zdjęciam i pod tytułem :

Pierścień Bajadery
w rolach głów nych ezotyczna piękność USHA BALI i HENRYK STUART. W . 120

Skład delikatesów!

•<.vv

NASTĘPNY PROGRAM:

Hfe i d IiM h

z Bebe Daniels.

okład delikatesów!

SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA!!
Upraszam o zwiedzenie mej wystawy sklepowej

Wielki wybór w wyrobach marcepano­

wych — czekolady pierwszorzędnych 

światowych firm.
D ziennie św ieże w ędliny, łosoś, bidlingi i szprotki, 

ow oce południow e, cytryny, (pom arańcze w krótce  

nadejdą), jabłka, orzechy w łoskie i laskow e.

Nadzwyczajna oferta: 
Wina, wódki, rumy, araki i likiery.
W ina krajow e, praw dziw e zagraniczne, jak w ęgier­

skie —  czerw one reńskie — m oselskie — połu ­

dniow e, burgundzkie i szam pany. W ódki, praw ­

dziwe rum y i araki. — Likiery firm : Baczew ski, 

Szustow , K asprow icz, K antorowicz, Ruchniew icz, 

Sułtan i inne.

POLECAM:
Przybory do pieczenia piernika i placka: 
M igdały słodkie i gorzkie, sultanki, rodzenki i ko- 

ryntki —  laski w aniljow e — orzechy m uszkatow e, 

proszki do pieczenia. —  Towary kolonialne: 
kaw a św ieża  codziennie palona,herbata,kakao  w  w iel­

kim w yborze, śliw ki, ow oc suszony, ryż, kaszka, 

cukier w aniljowy, cukier w  kostkach, cukier kryszt. 

proszek  do  pudyngówi w szelk. inne tow ary  kolonjalne

Dla smakoszów! Towary delikatesowe: pumpern kieł, ser szwajcarski i tylżycki, kompoty, owoce i jarzyny zakonserwowane
co wszystko po zniżonych cenach poleca W . 119

FR. SZYMANSKI, Wąbrzeźno, Rynek, Telefon Nr. 5

Na święta Bożego Narodzenia I Hi M. ODpalelJlw i Wmi
polecam: ki i okolicy!

orzechy laskowe, włoskie i ame- Wielki wybór konserw owoco

rykańskie, cukry, czekolady, mi- wych i jarzynowych. WINA, SS 

gdały oraz wszelkie przyprawy KONJAKT, LIKIERY, RUMY, l» 

do pieczywa i pierników. Kon- ARAKI i PONCZE poważnych 

serwy rybne i sardynki. - - - - firm krajowych i zagranicznych, fes prow adzonej 

| Spedalnośt: świgteana, wyborowa kawa palona. | nil'uię'że na

W. Markuszewski |
Rynek Wąbrzeźno

HURT, wn4

O byw atelstwo  m iasta  W ąbrzeźna  i okolicy  

w yrobiło sobie już zdanie o „w ypocinow ych  

enuncjacjach" w łaściciela kina „D wór W ą­

brzeski". N ie chcąc przedłużać polem iki 

tak „literackim  stylem ", kom u- 

dalsze zaczepki p. K aczyńskiego

reagować nie będę, a do cofnięcia kłam stw  

i oszczerstw zm uszę go w inny sposób. Za­

rzuty staw ione z m ej strony p. K aczyńskiem u

Telefon 129.

DETAL.

JA  ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲  ▲  ▲  AAA  A  AJK
^Szlifiernia szkła i fabryka luster

szklarnia, oprawnia obrazów, szkła
। wszelkiego gatunku - Duży wybór r' 

obrazów z oprawą i bez, olejne◄I i pastelowe po cenach zniżonych 

poleca  d-3275

◄ F-a FELSKI, TORUŃ >
N ow y Rynek 14. Telefon 3062 p>

^▼VVYTYYYYY^YVTyr

SUSZONE GRZYBY
prawdziwe borow iki, krajane tegoroczne, 

po cenie 12 i 14 złotych, za kilo 

m ieszane jadalne po 5 złotych za kilo

poleca  d3434

A. Siemiński, Brusy, (Pomone) tel. 6.

f|1l ’ pokryw ają się z rzeczywistością i żadna  

ni Jego opieka" nie zm ienia stanu rzeczy jaki 

istnieje u nięgo na dancingach. W 122

Z pow ażaniem

Fr. Szymański,
B ' vit. kina Słońce.

popierajcie Krajowy.

Najlepszy

KARBID 
specjalny dla rowe ­

rzystów kg. 1,40 zł, 

Mfi Centpalna
Grudziądz Starali

Piegi-plamy 
wyrzuty

usuwa krem i mydło

„888868188“
puder „Benegnina" jako ko ­

nieczny dodatek, nadaje ce­

rze przepiękny w ygląd i 

naturalną św ieżość. Cena  

krem u 2 zł, m ydła 1,50—  

pudru 1 zł.

Magister Jan Stenzel, 
aptekarz. A pteka pod Ła­

będziem G rudziądz, Rynek  

20. Telefon 142.

Wszędzie do nabycia

Dedektyw
Traw icki, b kom isarz  
P, P. — Bydgoszcz. Po- 

i m orska 67, dostarcza  
' m aterjalu procesowego, 

przeprow adza w szelkie 
w yw iady i obserw acje. 
W każdą sobotę od g. 
9 do 20 przyjm uje zle­
cenia w G rudziądzu, 

K oszarow a 17, p. I. tel.
10. (k 1885

  

N iżej poda  jem y 2 kw ity do zam ów ienia „Gazety Wąbrzeskiej*1. K toby już odnowił prenum eratę niechajże kw it w ytnie i da go sąsiadow i, 

który w ypełnione zam ów ienie niech odda na poczcie lub listowem u, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

Do Urzędu Pocztowego w

TafMAIlficnifi N iniejszem zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniowo  

■LdlllUlro ICIIICb „G azetę W ąbrzeską" na 8 kwartał 1930 za zł 3,59, w łącznie opłat 

poczt. G azetę odbierać będę z poczty —  proszę dostarczyć pod poniższym adresem *)

N ależytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego.

Im ię i nazw isko — ----------------------------------------------------------- -----------  

M iejsc.: ------------------------ -------------- ul. i nr - .......  

Kwit pocztowy na zł , tytułem  przedpłaty „G azety W ąbrzeskiej" 

ZB I kwartał 1930 r. odeb ałem , co niniejszem potwierdzam .

 dnia ---------- --  1929 r.

(. N iestosowne w ykreślić, oodpis: —  

Do Urzędu Pocztowego w v

N iniejszem  zam aw iam w ychodzącą w W ąbrzeźnie 3 razy tygodniow o  

fcOlIiU IClIlCa „G azetę W ąbrzeską" na styczeń 1930. za zł 1,20, w łącznie opłat 

poczt. G azetę odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem *) 

N ależytość za prenum eratę proszę ściągnąć przez listow ego.

jm ię i nazw isko ----------------------------------------------------------------------- — -

M iejsc: — — — — —  ul i nr, — ------------- — — —

Kwit pocztowy na zł , tytułem przedpłaty  „G aM y W ąbrzeskiej"  

za styczeń 1930 r. odebrałem , co niniejszem potwierdzam .

dnia ------------ 1929 r.

) N iestosow ne w ykreślić, podpis:  


